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Kurjer Częstochowski
n mm DZIEBHtK POUTVCZKO W  S P O tE C Z E O  UTERAOKS

Prenum erata wynosi z odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 150 mk,, z odnoszę- 
alem i przesyłką pocztową 960 mk. C e n y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jeg-> miejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk, za 
wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
w eisz. Nekrolosti po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 •/„ droższe,
4

Adres Redakcji L Administracji: Częstochowa ul. N. P. M a rji§ tl, otw arta codzionnle 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer-Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
t r a s y  prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty in s ty u c ji  pryw atnych 1 społecznych pod- 
lagaią opłacie, hazda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany (fen bez uprzedniego zawiadomienia.
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TEATR

? m s n
ul. P anD y  M a rji 19.

P ro g ra m  od p o n ie d z ia łk u  28 
S ie rp n ia  i dni n a s tę p n y c h .

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

RIKRI 99
K s i ę ż n i c z k a  T E R A B A K

K om edja  n ie b ia ń s k a  w  6 a k ta c h  F. K a r lse n a  w  co li  g łó w n e j  MIA MARA.
 .................  = 1^  Inscenizacja Z eln ika .

Początek  przedstawień w dni św iąteczne o godzinie 3 m. 30, 5 m. 30, 7 m. 30 i ostatnie o g 9 m 30 
W  soboty o g. 4, 6, 8 i 9 m. 45, w dni pow szednie o godz. 5 m. 30, 730  i 9 m 45

uOddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „Demat
* s p r z e d a j e :

W ozy i ich części, lokomobilę, olej kostny  . . w Warszawie.
P rasy  do s i a n a .....................................................  . w Łucku.
Szmaty, odpadki skórzane, uprząż i skrzynią . , w B ia łym stoku

S zczegóły  patrz:

. „ D E M O B I L ”  z e s z y t  4 3 - c i
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f a r t  d n i a  6  w r z e ś n i a  1922 r.

*

List z Górnego Śląska.
• b r s z k i  z  A s to w ie .  — M iasto  „ s t u  b a n k ó w " . — T e m a ty  d y s -  
kuajii b z r a s t a j ą o s  d r s ż y z n s ,  o ią g łe  z m ia n y  na  g o r s z e ,  n ie ­

z a d o w o le n ie  e g ó ln e .
(Korespondencja wlaśna „Kurjera Częstochowskiego").

KATOWICE, w sierpniu. kałach zabaw publicznych, nie mówiąc
Katowice, w połą*i*niu ze znaną już 

dzisiaj wszędzie nazwą Q  SląBka osiąg 
nęły w sstatnich latach sławą 'światową. 
Kr-tswice, jako siedziba nowego woje

jnż o irzędaeh, jak województwo, staro 
•two, prezydjum polisjl, dyrekcja kolei, 
sądy, poesta 1 t. d., gdzie w służbie o* 
ba wiązuje język polski chociaż dopuszcza

wództwa śląskiego, są nietylke jaduym z »e na razi# także ażywante jęsyka nie- 
najbardziej znanych miast Rzeczypospoli- mieckiego
tej Polskiej, ale jako siedziba przyszłego 
autonomicznego sejmu śląskiego są nie* 
jako uprzywilejowaną stolicą esobnego, 
choć najściślej z Polską rłąozonego k ra ­
ju, a jako centrali jednego z najwięk­
sz y c h  na świecie z naszych zagłębi p rze­
mysłowych znaczenie i wpływy Katowi* 
sięgają bardzo dalsko.

Już sama ilośś banków, w ostatnich 
czasach utworzonych w Kstowicach, dać 
musi małe pojęcie o rozwoju przemysłu | 
haadlu w województwie śląskim. Kato 
wice uzyskały prsydsmek miasta sta ban 
ków, w znaczenin co prawda niezbyt-dla

Tak! — zmieniły się czasy, ale zmie­
nili się i ludzie.

Miasto .s iu  banków" w zbyt szybkim 
tempie staje się wielkim miastem handlo­
wym i przemysłowym, i bodaj, czy mu 
to wyjdzie na korzyść.

Drożyzna z jednej, a chęć używania z 
drogi* strony przy równoczesnym napły­
wie tysięcy żądnych łatwego sarobku i 
różnego rodzaju ciemnych spekulacji spo­
wodowały tc, ża Katowic* zmieniły się 
ziacanic i to w każdym wypadku na ko­
rzyść.

Roch uliczny, znaczni* odmiemy od
Katowio przychylnym, ale słusznie, bo od czasów przedwojennego, nadajewla 
setka niebawem bedzi* zaokrągloną zało« śclw* piętno nowowytworsonym sto 
żemem jeszcze kilku nowych banków. sunkom. Zapanowała jakaś gorąszkowośó

Oprósz banków powstała w Katowi- wielkomiejska, ró iaoroduolć  wymijają- 
cach nieźlicaona ik ś ś  najróżniejszych to- cych się aa głównych ulicach tłamów, 
warzystw akcyjnyoh i różnego rodzaju | 4zi* w jednej minucie spotkać można 0- 
przeaaiębierstw handlowych. bok wysokich oficerów i zwykłych sze-

Zresztą i sam wyglą* zewnętrzny Ka regowsów, i eleganckich stukonnych „Mer- 
towic 1 obraz życia miasta i raehu ulicz- c*deaów", — bogatych przemysłowców i 
n*go zmieniły się niepomiernie: gdzie da- paskarzy, pędzących z karkołomną szyb- 
wuo rzadko kiedy słyszano słowo polski* sością i ćpiesznie dokądś zdążających, zy- 
s wyjątkiem miejsc takich, jak targowi*- wo gestykulijących typowysh z* wacho- 
ko i sklepy, gdzie kupcy musieli rozma- da w dłagich, czarnych, l ie raz  poszarpa- 
wiać po polska, z* swymi starszymi kii- nych chałatach, słysay się wssędaie róż- 
jentarai ze wal, ni* władającymi języ„ ne narzecza i różne języki i widzi się 
kiem aismisekim — dzisiaj wszędzie ały. najwybredniejszą elegancję aż do estate- 
»«y *ię mowę pslską, której pełno wazę. csnej nędsy tryglodjtów, wyciągających 
dzie: w kawlarciscb, restauracjach, w le- hłagalnym gleztem C o  przechodniów dło-

n l .  i  p roś lą  o jałmużnę.
Wieczorem t&d, gdy zabłysną dziesiąt­

ki lamp łukowyoh na głównych ulisach, 
gdy zaiskrzą w różnobarwnyoh reflek­
sach świetlnych bogat* wystawy sklepo­
we, a lokals sabaw i kawiarni zapełnią 
się różnorodnym iłam*m tak szczelni*. £» 
■iersz daremnie sza ta  się wolnego miej
aca, dalsze śyoie Katowic T l i  Kaaita, interesy An
wewnątrs tych murów, f lz le  do' sófael "“ ’S K f e * * * ,? - ? ? * l _ S? I? eczne» ? w,łwewnątrs tych murów, f l z i e  Aó~  póśaej 
necy jeszcze główną dyskusję wywołują 
zwykle rozmowy na tematy: drożys**, do 
lary, spadek Waluty niem»ecklej — nie­
zadowolenie powszechne.

Istotni* — jest o czsm mówić i na eo 
narzekać, bo 1 ma się powody do nieza­
dowoleni*!

Niezadswolona jes t  większość urzędńi 
ków wojewódzkich, którzy detąd jeszcze 
nie otrzymali swej p*n*ji, conaj wyżej at* 
wysokie zaliczki na pensję, którą— kiedyśl 
~-m ają otrzymać, gdy napełni się kasa 
wejewódzfca.

2sle ich są słuszne, a niezadowoleiie 
usprawiedliwione, bo któż im 2aręczy, że 
za te pieniądze, które .kiedyś" mają o- 
trzymać, będą mogli kupić tyle jeszoze, 
coby mogli kapić dzisiaj, gdy drożyzna 
toczy się pędem nieprzerwanym, wzrasta­
jąc jak  lawina!

•reżyzna, spowodowana głównie spad 
kiem w a lu ty  niemieckiej, ludności górno­
śląskiej dotkliwie daj* się we znafei. N a j­
głośniejszymi są skargi na brak 1 droży­
znę żywneśei, zwłaszcza mięsa. Rześnloy 
dotąd nie stosują się do wytycznych cgn 
maksymalnych, wyznaczanych co tydzień 
przez władzę wojewódzką, dowodząc, te  
ustalane *eny maksymalne są tak niskie, 
że rzeinicy musieliby dopłacać do towaru.

W głównej centrali targowej w Jky- 
sł*wicach, dokąd według umowy bydło 
powinno być odstawiane dla rześników 
śląsk.cb, prawie że otrzymać go 'nie mo­
żna i rzeźnicy sami muszą je Bprowadzać 
* dalszych stron, z Sosnowca itd., co 
oczywiście w połączeniu ze zwiększonymi 
kosztami tr&nsport*wemi i różne mi opła­
tami enaoznie, podnosi ceny mięsa, które 
nawet w walucie polskiej jest na G. Ślą­
sko droższe niż w reszcie Rzeczypospo­
litej.

Zresztą i w innych dziedzinach apro­
wizacja nie dopisuje, a winne są t*mu 
po części także niezdrowe stosunki kolei. 
Tak naprzykład zepsuło się w ostatnich 
dniach kilka wagonów młodych kartofli, 
które w olągu trzech godzin powinny być 
w Katowicach, a zjawiły się po jedena- 
zta dniaoh! A l e k s y  P a j ą k .

Wiadomości polityczne.
N ow a z a w ia r u o h *  *gćln*> ęu-  

r o p a ja k a .
Kadek ogłasza w „Praw dzie11 arty­

kuł, w którym przewiduje w niedługim 
czasie nową zawieruchę o gó lno -eu ro  
pejską. Zdaniem  Radka, interesy An-

zek tych państw należy uwgśać za 
sztuczny. R adek widzi więcej zwycię­
stwa po stronie Francji. N iem cy, o to­
czone przez Francję, C zechy i Polskę 
nie mogą być groźne inaczej, jak w 
związku z Rosją. Rosja sowiecka zaś 
ani nie myśli stać się bronią antyfran­
cuską w ręuu Anglików, do czego zm ie­
rzałby sojusz niem iecko rosyjski. Ro- 
•ja ma na względzie tylko swoje wła­
sne interesy i dlatego stać będzie w 
pogotowiu, ale sama. Radek wyraża 
przypuszczenie, że niedługo już traktat 
wersalski będzie przerobiony, ale nie 
u pom ocą konferencji, jak w Cienai i 
H adze i t. d., lecz ż pom ocą kawale- 
rji, piechoty i artylerji. Tem i a rgum en­
tami winna umieć przem awiać i Rosja 
•owiecka.

M andaty no 10 mlljonów.
Donoszą nam, że na krasach wsoho- 

dmeb, na Wołyniu, stanął pakt między 
Bnją Narodowo Państwową a Piastow- 
cami, na mo*y którego Piastowej zrzekli 
Się paru mandatów na rzecz Unjl Naro- 
dowo-Państwowej, każąc sobie płaolć za 
to ustępstwo po lo  miljonów marek za 
każdy mandat. Mandat, w tw nątrz  kraju 
kosztuje znaczaie więcej.

F r a n c u s k a  m is ja  h a n d lo w a  
do P o lsk i .

Z ramienia Ministerstwa dla Przemy­
słu i Handlu udaje się z Francji do Polski 
w najbliższych dniach misja handlowa, 
która składać się będzl* z 14 osób ze 
świata handlowego i przemysłowego. Mi­
sja ta n a  na celu wejście w bliższe sto­
sunki z polskiemi sferami bandlowem! 
oraz swisdzeaie Targów Wschodnich. 
Prz*wodnioząoym misji jest p. Albert T ir 
mas, dyrektor w Ministerstwie Przemysłu 
1 r ta id lu ,  znany przyjaciel Polski. * Pau 
Tirman ndaje się dziś: w towarzystwie p. 
Aleksandra Merlota, głównego |  sekretarza 
iraneuske-polakiej Izby Handlowej 1 re ­
daktora dziennika „La P o l* g n e \  Reszta 
misji wyjeśdśa we wtorek.

C l ikaw a  wiadomośc i .
.Germanja* donosi, z* książę Sach­

sen—Meiaingsr podplaeI *b?olutną rezy­
gnację se sweich pretencji do tronu i
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Po co kupow ać!! 
i p ła c ić  d ro g o  ? ? I

Rozstrzelanie 8 0  chorych dzieci.
J a k  bo lszew icy  z w a lc z a ją  z a r a z ę .

(Od własnego korespondenta „K urjera  Częstochowskiego*)

Jeże l i  w f irmie „ W Y 6 0 D A 11
można n ab y ć  najlepsze 

O b u w ie  t a n ie j ,  n iż  w s z ę d z ie !
P o  o o  kupić i nosłć s ta re  fasony, 

jeżeli w rlrmie .WYGODA* można 
dostać  Dajnowsze fasony męskie, dam 
skie 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
giemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san ­
dały. W y p r z e d a ż  letniego o b u w i a  p o n i ­
ż e j  c e n y .  — Przyjmuje obstalunki 1 
wykonywam szybko solidnie i tanio. 

M a g a z y n  O b u w ia

,WYGÓDA“ ' K
Właściciel

I I 1

J. S z t y b e l m an
wniósł podanie o posadę referendarza są­
dowego w Hamburgu.

— Fr&neuzi zwracają obecnie honor 
swoim wynalazcom — ostatnio odnaleźli 
oni, te  fotografie na papierze wynalazł 
też Francos Bousselou.

— We Francji obrodziły się w tym 
roku ogromnie owoce i warzywa.

— W Wiednia kosztuje obecnie szklan­
ka kawy W kawiarni 2500 koron, zaś 
szklanka wody sodowej z sokiem 2000 
koron.

— Senat amerykański uchwalił uowe 
cła przywozowe bardzo wysokie.

— Suen ELedin przygotowuje wypra­
wę do Tybetu.

— Zewnętrzny handel Estonji zmniej 
szył się w porównaniu z ubiegłym kwar- 
tałem o 15 miljonów marek. , Wzrósł n a ­
tomiast eksport z Finlandji i Szwecji.

— Szwecja ma zamiar wprowadzić 
zakaz wyrobu i sprzedaży alkoholu.

—■ Statystyka zdrowoina angielska no- 
tnje olbrzymie zmniejszenie się ilości ćho 
rych na gruźlicę.

■— Dwuch lotników angielskich prze- 
leoiało z New Yorku do Rio de Janeiro—
I3.ooo kim. — odbywając po drodze tyl­
ko dwa odpoczynki.

— Lourdes (Francja) obchodzi iO rocz­
nicę tak zwanyoh .pielgrzymek narodo­
wych".

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l -ga  Ale ja  39.
wykonywa: p a l ta , , kostjumy i futra. 

Ceny p p z y a t ę p n e l

Torczyn, w Sierpniu.
W  początkach miesiąca przybył do 

Torczyna (Kresy) ubogi, obdsrty żyd z 
bolszewji. Na zapytania dlaczego opuścił 
. ra j"  i panowanie komisarzy, opowiedział 
fakt, od którego ścina się krew każdemu 
z uczuć ludzkich nie wyzbytemu człowie­
kowi. Opowiadał on mniej więcej co na­
stępuje:

Kilka lat przebywał w Rosji. Było 
mu czasami lepiej, czasami gorzej. ^Komi­
sarzem być nie umiał, a  u b o g ie m u  
n i e d o b r z e  j e s t  n a w e t  w k r a i ­
n ie  „ ró w n o ś c i* 1 i p a n o w a n ia  
p r o l e t a r j a t u f gdzie się zdarzył na­
stępujący wypadeii

W Ekaterynosławiu z m u s i ł  g łod  
z a z ą d  s o w ie c k ie j  o c h r o n k i  do 
k a r m i e n i a  d z ie c i  kon iną .

Bewoego razu przywieziono do ochron 
ki konia zdechłego na nosaciznę. Na dzie 
dzińcu ochronki zdzierano z niego skórę 
i ćwiartowano. Dziatwa bawiła się ogo­
nem, grzywą, .zębami i wogóle częściami 
padłego konia. W rezultacie— około 8 0  
d z i e c i  n a b a w i ło  s i ę  o s t r e j  no-
S S B S S B B K a a H M K S B a U M

K r o n i k a .
O s o b i s t e .  Starosta p. Kazimierz 

Kilhn powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

P o d z ia ł  z a p o m ó g  p o g o r z e l ­
c o m .  Uchwalona przez Sejm ik  w dn. 
14 lipca sum a 1 500.000 mk. na d o ra ź ­
n e  zapom ogi dla pogorzelców  spow. 
C zęs to ch o w sk ieg o  została, s tosow nie 
do opinji Komisji O piek i S p o łe czn e j  i 
P ożarn icze j  z dnia 18 s ierpnia  p o d z ie ­
lona  w sposób  następujący:

Gm . G rabów ka przyznane zostało
90.000 m k , Kamyk iQO;COO, M iedźno
20.000. M ykanów 60,000 mk. O lsztyn
260.0000. Po(ok Z ło ty  20,000 mk., Przy­
rów 430,000, mk. W ancerzów  20,000 
mk. Kłobucko 4OQ000.

S p raw ę  zapom óg dotkniętych g ra d o ­
biciem postanow iono odłożyć do czasu 
otrzym ania p rzyob iecanej,  na skutek  
interpelacji  posłów ziemi C zęs to ch o w ­
skiej, zapom ogi od  S k a rb u  Państwa.

Komu w o ln o  z a j m o w a ć  a ię  
p o ś r e d n i c t w e m  h a n d lo w a n i .  
Posiadanie patentu będącego właściwie 
dowodem opłacania podatku przemysło­
wego, nie uprawnia jeszcze do wykony­
wania zawodowo czynności pośrednictwa 
przy transakcjach kupna i sprzedaży.

Wobec tego z b ś , że daje się zauwa­
żyć w wielu miastach rozwój pokątnego 
pośredniotwa ze szkodą dla osób trzecich

s a c i z n y .
Leczyc dzieci-bolszewicy nie chcieli. 

Wyprowadzono więc zarażoną dziatwę na 
pole. U s ta w io n o  j e  s z e r e g i e m  
pod  w z g ó r k i e m ,  a  p lu to n  b o ­
h a t e r s k i e j  c z e r w o n e j  a r m j i  
ce ln y m i  s t r z a ł a m i  p o ło ży ł  t tru­
p e m  s z e r e g  n i e s p o d z i e w a j ą -  
c e j  s i ę  n i c z e g o  d z ia tw y .

Ubogi repa tr jan t widział tę egzekucję. 
Widział padającą na ziemię dziatwę i ko 
nającą w d r g a n i a c h  ko n w u le y j -  
n y c h .

Wiedział także, że przycnyną ich śmier­
ci jest głód spiwodowany rządami bolsze 
wicklemi i niedozór, a właściwie barba­
rzyńskie karmienie dzieci zdehbłą 1 zaka­
żoną koniną.

Nie mógł dłużej znosić tych okropno­
ści, być pud władzą takich rządów, p o ­
r z u c i ł  h a n d e l ,  p o r z u c i ł  r o d z i ­
nę ,  p o r z u c i ł  r a j  b o l s z e w ic k i  
i u c ie k ł  t u  do  P o l s k i  pod opie­
kuńcza skrzydła Orła Białego i powiada, 
że tu nietylko porządki, ale nawet po­
wietrz? jest lepsze. S. C.

" II....
i porządku publicznego w stosunkach 
handlowych, władzB administracyjne w y­
dały polecenie organom podległym prze­
prowadzenia kontroli osób, trudniących 
się pośrednictwem, w razie ustalenia, że 
OBoby te wyłamują się z pod rygorów 
prawnych, wini będą pociągani do odpo­
wiedzialności karnej z> art. 813, kodeksu 
karnego.

Z R sdy m iejsk ie j.
Wobec tego, ze nadzwyczajne posie­

dzenie Rady Miejskiej w celu dokonania 
wyboru z godnie z Kstawą z dnia 28 lip 
ca 1922 r. o Ordynacji Wyhórczej do 
Sejmu i S tn a tu  §§ 19 i 22 — 2-ch czlou 
ków Komisji Okręgowej i. 2-ch zastęp­
ców i po 3-ch członków Komisji O bwo­
dowych i 3-ch zastępców do każdej z 
28 min Komisji Obwodowych w m. Czę­
stochowie— w onm 26 b. m. nie doszło 
do skutku z oowodu braku qutrum, tako 
we w tej samej Bprawie odbędzie się w 
drugim terminie dnia 28 b. m. o godz. 7 
i pół. wiecz. — i w myśl art.  81 Dekre 
tu o Samorządzie Miejskim z dn. 4 lute 
go 1919 r. będzie prawomocne bez wzglę 
uu na ilość przybyłych na posiedzenie 
pp. członków Rady.

Wiec Zw. Lud.-Nar.  W niedzie 
lę 27 b.m. odbył się wiec w Janowie 
pow. Częstochowskiego, zwołany s ta ra ­
niem organizacji powiatowej Z. L. N.

Na wiecu było obecnych 500 osób.Na prze 
wodniczącego powołano p. Leona Mlgal- 
skiego, na asesorów p. F r.  Łokosza i Ja

D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
tylko za Mk- 4 . 5 0 0  oraz go- 
gowe s u k n i e  j e d w a b n e ,
wełny na szkolne mundurki, suknie 
wizytowe 1 kostjumowe, bostony, ga- 
bardlny, tryko tiny  w modnych ko­
lorach, jedwabie w różnych kolorach, 

barchany, płótna, flanele 1 t. p. 
—n a b y ć  m o ż n a  w  — 

m i e s z k a n iu  p r y w a t n e m  ;
-  E M I L J I  -

Lewinowej i S -ka .
II A le ja  4 0  -  p i ę t r o  f r o n t

druga brama. .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Prof. H. Nehring z Łodzi
rozpocznie 15 września

lekcje gry fortepianowej.
Przyjmuje zgłoszenia w g o d .od5 -7u I .  Dąbro­
wskiego Nr. 7 II piętro (nad Sądem Pokcju),

na Woźnickiegu; sekretarzował p. M. Bo 
ratyński. Po otwarciu wiecu, zabrał głos 
p. R. Soroka z C z ą s t k o w y ,  który wy­
głosił przemówienie mf temat „Ogólne 
sprawy gospodarcze i polityczne Polski".

Następnie p. J. Szachowski mówił o 
stronnictwach w kraju i Sejmie, o szko­
dliwej działalności lewicy i programie 
Zw. Lud.-Nar.

Po ożywionej dyskusji, w której za­
bierali głos pp. L. B jrksato r,  Baryóski
i inni,— zebrani jednomyślnie uchwalili 
r e z o l u c j ę ,  w której omówio­
ne zostały najaktualniejsze sprawy poli­
tyczne. •

E r r a t a .  W nr. 198 „Kurjera" w 
artykule p. t. „O kościele św. Jakóba" 
winno być: „Pierwszym proboszczem zo­
stał ks. Józef Rzewuski, a nie ks. p ra ł . t  
L.Tentowicz i miast gubernatora hr. Ber­
ga, wiuo być generał gubernatora.

M il ja n ś w k a  M  3 .9 9 2 ,2 0 4 .
Numer powyższy wyoiągnięto z koła 

w •stalnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej pożyczki primjowej, dnia 26 sierpnia.

N i a p o d j ę f o  m i l j o n y .  Wykaz nu ­
merów, wygrauych miijonówek, których 
po8iadacse dotąd są nieznani: 0,47#.394, 
0.909.492 i 2.486,758. »

Z a w i e r c i e —s t a r o s t w e m .  Mi- 
msterjum Spraw Wewnętrznych postano­
wiło utworzyć w Zawieroiu starostwo, 
przyczem miasto to przekształci się na 
powiatowe.

T r a g i c z n a  ś m i e r ć  w s p ó ł ­
w ł a ś c i c i e l a  „ C r i s t a l u 11.

52 letni P io tr  Domański obywate 
m. Warszawy, właściciel restauracji 
„Bar Złoty" i współwłaściciel restauracji 
i cokiernj „Cristal"  w Częstochowie, wra

35.

F O t M U C Z U .
Mógł się zatem znajdować w Paryżu około dzie­

siątej, gdzie zatrzymał się, jak  widać dość długo, dla 
nieznanych nam powodów i przybył do fabryki w 
chwili, gdy podpalaczka rozpoczynała swe dzieło. 
Schwytana na uczynku zabiła gol

— Kobieta... Czy podobna!.. Jestle  to możebnem?
— ozwala się pnni Berlin.

— Powtarzam pani, że wątpliwość jes t  tu niemo 
żebną. Zebraliśmy przeciw niej pognębiające dowody. 
Sama chociażby ucioczkaf tej kobiety, potępia ją do­
statecznie.

— Prawda, i e  czyn ten z jej strony jes t  dziwny
— wyrzecze pani Bertin — ‘można go jednak if tów no  
przypisać przestrachowi, jak  i zbrodni.

— Ic h !  pani, czegóż się mogła obawiać, niewin­
na Joanna Fortier?  Obok tego zakupienie przez nią 
znacznej ilości nafty, przekonywa nietylko o zbrodni, 
lecz i o obmyśleniu naprzód potwornego planu.

— Jakież przyczyny mogły skłonić ku temu nie­
szczęśliwą?

— Przedewnzystkiem zemsta...
—  A potem?
— Chciwość.
— Czyż co ukradła?
— Jes t  to prawdopodobnie. Pan Labrone został 

iabity  w korytarzu, wiodącym do jego gabinetu, gdzie 
znaleziono jego trupa. Skąd więc morderczyni znajdo­
wała się w tern miejscu, jeżeli nie dla ukradzenia wiel 
kiej sumy pieniędzy, o której wiedziała, ze jest w ka­
sie zamkniętą.

— Ależ to tylko przypuszczenie...
v — Jakie zapewne się Btanie, gdy przeszukamy 

gruzy spalonych murów, celem odnalezienia szczątków 
stopionego złota, które znajdować się tam powinno, 
jeżeli kradzież spełnioną nie została

— Pańskie więo podejrzenia wyłącznie spoczywa­
ją na Joannie Fortier?

Sędzia śledczy spojrzał badawczo na panią Bertin.
— Nikt inny nie został nam przedstawiony w tym 

względzie. Miałażbyś pani mieć poszlaki na jaką inną 
osobistość?

— Obowiązkiem moim jes t  powiedzieć wszystko 
co wiem, a nawet co myślę — odparła pani B ertin .— 
W dniu, w którym bra t moj przybył do Sąiat GeiTais 
dla odwiedzenia chorego syna, miałam z nim długą 
rozmowę. Wiadomo panu, że mój brat był wynalazcą, 
że przepędzał żyoie na odszukiwaniu postępów w me­
chanice przemysłowej.

— Wiem, że pan Labroue był uczonym.

— Nazwiskiem?
— Jakób Garaud.
Ricoux zerwał aię z krzesła. Usłyszawszy to sę­

dzia śledczy aśm.ecnnąl się z lekka.
— Pani błądzisz w tym razie — rzekł.
— J a  błądzę?
— Tak. Ponieważ jeśli jest człowiek, którego ża­

dne podejrzenie dosięgnąć nie zdoła, to ten właśnie, 
jakiego pani wskazujesz.

— Dlaczego?
— On umarł.
— Umarł?! — zawołała pani Bertin.
— Tak. Stał się ofiarą własnego poświęcenia, 

skoczywszy w płomienie dla ratowania papierów i ka­
sy pan Labroue. Widziałem na własne oczy, jak  za­
padł się po nad nim dach pawilonu, pogrążając go w 
piec ognisty, gdzie nie mogliśmy nawet odnaleść jego 
szczątków. Jakób Garaud stał się męczennikiem obo-

" ‘ r ’ i ~  J — "“ ł — wiązko. Cześć jego pamięoi!— Otoż, zwierzył on mi się w pewnym względzie. ’  . * .7
— Z czem?
— Wynalazł maszynę do giloszowania krzywych 

powierzchni. Zdudowawszy j ą  w krótkim czasie miał 
nadzieję zebrania wielkiego majątku. Piany wykończał 
w najściślejszej tajemnicy i powierzył jedynie...

— Komu?
—  Człowiekowi, który mógł był powziąć myśl

— Umarł! — powtórzyła pani Bertin. — Masz 
pan słuszność panie sędzio, ja  się pomyliłam w moich 
przypuszczeniach — dodała po chwili — nie wiedzia­
łam o tak tragicznym zgonie tego dzielnego człowieka.

— Nic dziwnego, pragniesz pani również jak my, 
ażeby zabójca tw ego  breta zoBtał ukaranym, i odszu­
kać go usiłujesz, to naturalne. Wszak wierzaj mi pani, 
prawdziwą i jedyną sprawczynią zbrodni, jes t  owa po-

P rz y w ła sz c z e n ia  sob ie  je g o  w y n a la zk u  e k s p lo a to w a n ia  ^ V r n a T .to la  J o ^ ^ ^
g o  n a  w ła s n a  ko rzyść  i 2bogacem a się  z k r z y w d ą  p ra -  ; ’ „l. . .V  o *  igo na własną korzyść i zbogacema się z krzywdą pra 
wdziwego twórcy. Przypuszizając to, kradzież* podpa­
lenie fabryki, morderstwo, wszystko wyjaśnione zosta­
nie. Nie mogę wierzyć albowiem, aby kobieta choćby 
najbardziej energiczna i mściwa, zdolną była do speł­
nienia podobnego dzieła zniszczenia.

— Kogo więc pan Labroue wtajemniczył w swe 
plany?

— N adztrsę fabryki,..

cze jakich innych objaśnień do udzielenia?
— Nie panie.
— Żegnam więc; gdybym potrzebował jakich 

szozegółów, napiszę do pani, prosząc ją  o przybycie.
— Jestem na pa ńsk ie  rozkazy:  —  od rze k ła  sio­

s tra  pana Labroue i wraz z kasjerem opuściła gabinet 
sędziego.

D. e. a.
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cając z mieszkania znajomego przy ni 
Śliskiej nr. 52 w Warszawie, gdzie był 
w gościnie, spadł ze schodów kamiennych 
do piwnicy, doznał pęknięcia czaszki i 
złamania obojczyka. Domańskiego nieprzy 
tomnego przewiozło Pogotowie do szpita 
la Dzieciątka Jezus gdzie życie zakoń­
czył.

Z a w o d y  p i łk i  n o ż n e j .  W so­
b otę  na boiska prz koBzarach „Zawady” 
o db yły  się z a w o d y  piłki noinej m ięd zy  
K. S. „Jordan" z Sosnowca i C. K. S.

„Warta*. Uezullat 2:2.
W niedzielę odbył się mecz piłki noż­

nej między K. S „Olsza" z Krakowa i 
C. K. S. „Częstochowa“ . Rezultat 3:1 na 
korzyść „Olszy". Sędziował słabo p Chy­
ła z Krakowa.

K r a d z i e ż  w  p o c ią g u .  Albin 
Feliks, zam. przy ulicy Krakowskiej nr. 
50, skradł w pociągu pomiędzy stacjami 
Kłomnice — Rudnik’ Izraelowi Szydłow­
skiemu, zara. w osadzie Mstów, paczkę z 
manufakturą wartości 50.000 mk.

Śmierć na godzinę przed ślubem.
Niebywała tragedja w C zęstochow ie. — Nliast ślubu

pogrzeb.
Nienotowany odiawna wypadek z a ­

szedł w ub. tygodniu w Częstochowie. W je 
dnym z domów przy ul. Kościuszki za­
mieszkiwała rodzina żydowska Chwatów. 
W ob. piątek miał się odbyć ślub młodej 
Chwatówny.

Zjazd gości weselnych duły. Wszyst­
kie twarze uśmiechnięte. Radość płonie 
na licach rodziców, narzeczona ubrana w 
biel, oczekuje z niecierpliwością chwili, 
kiedy stanie na kobierca ślubnym._______

Czas szybko mknie. Pozostała jeszcze 
jedna godzina oczekiwania. Nagle młoda 
dziewczyna dostaje ataku sercowego i po 
krótkiej chwili umierał

Śmierci tej przyglądają się zrozpacze­
ni rodzice, narzeczony i goście. Miast ra­
dości i wesela, nastał smutek. Pogrzeb 
młodej dziewczyny odbył się w niedzielę 
przy tysiącznym udziale osób.

Tragedja jakich mało!

Zdaleka i zbiiska.
— „ Z o ś k a 1 k o m u n if t tk a .  Po

dłuższem wałęsaniu się w Inowrocławiu 
nie mogąc znaleźć zajęcia w zawodzie na 
mzyceUkim, przybyła w marcu 1921  r. 
d'> Lodzi, gdzie jako „Stefanja Janow­
ska" wstąpiła w charakterze płatnej fun- 
Kcjonarjuszki do komunistycznej partji ro 
botniczej polskiej.

W idoczni, pożyteczną była praca i 
działalność nowicjuszki, szoro w krótkim 
czasie posunięto ją  do rangi sekretarki 
łódzkiego oddzułu kcmunist. psrtji i i .  P. 
i zapisano na członka centralnego komi­
tetu partji. W tym charakterze pod pse 
udommem „Zośki" częs:o w jjeżdzda  do 
Warszawy, gdzie składała sprawozdania 
V Centrali z działalności partji w obrę­
bie województwa łódzkiego. Prawdziwe 
nazwisko „Zośki“ było Stefanja Kaimów- 
ska i pod tem nazwiskiem była znaną 
i posuklwaną przez władze policyjne.

Ostatecznie ujęto ją. W komisarjacie 
policyjnym podała się za nauczycielkę I- 
wanowską i usiłowała połknąć karteczkę 
papieru, na której wypisane były pseudo 
mmy prazownikow miejscowej organizacji 
komunistycznej z wykazem pobieranych 
przez nieb płac.

Cale zachowanie aie „Zośki" w związ 
ku ze znalezionymi przy niej dowodami i 
l i te raturą komunistyczną, me pozostawia 
ło  żadnej wątpliwości, Ze ujęta jest daw 
no poszukiwaną, znaną komumstką 40. 
letnią Kalinowską.

Stawiona przed Sąd Okręgowy w Ło- 
ezi przyznała się jedynie ao spełnienia 
niektórych czynności antypaństwowych z 
polecenia działaczy partji komunistycznej 
i do przechowywnia bibuły treści komu­
nistycznej.

Sąd łódzki po wysłuchaniu szeregu 
świadków, uznał w.nę K. za udowodnioną 
i z art. 126 kod. kar. skazał ją  za udział 
w zrzeszeniu, które za cel postawiło sobie 
obalenie istniejącego w państwie ustroju 
społecznego — na 5 lat ciężkiego więzie 
nia i pozbawienie praw.

Echa nadużyć w Banku Handlowym.
A r e s z t o w a n i a  w s p ó l n i c z k i .
W związku ze  sprawą nadużyć w B an­

ku Handlowym w W arszaw ie  policja 
aresztow ała  w majątku Ł azy  20-letn ią  
O lg ę  Dmitrjewą, k o ch an k ę  Weiśsa. 
P rzep ro w ad zo n a  rewizja dała n iespo­
dziew ane  wyniki, znaleziono bowiem 
u k ry te  w stodoie  brylanty, m onetę  zło-

— Co m a j ą  p o s k a r ż ę .  Przed­
stawiciele Okręgowego Urzędu Walki z 
lichwą w Warszawie przybyli wczoraj do 
mleczarni Andrzeja Matulewicza na rogu 
Kruczej i Wilczej.

— Ma pan ukryte masło? — zapytano 
Matulewicza.

— Uchowaj Boże! Ani kawałka, brzmia­
ła odpowiedź. Nie zadowoliła ona jednak 
przybyłych.

Przystąpiono do rewizji. W sklepie i w 
piwnicy nie znaleziono istotnie ani krzty 
masła.

— Czy pan posiada jeszcze jedną pi­
wnicę? zapytali wywiadowcy.

— A po co? Mam jedną tylko i ta mi 
wystjroza — twierdził kategorycznie Ma* 
tulewicz.

Tak samo odpowiadał i stróż domu.
Urzędnicy jednak nie dali za wygrane. 

Zwrócili się do właściciela domu, który 
oświadczył, że Matulewicz posiada i dru­
gą piwnicę.

W tej to właśnie piwnicy wykryto 30 
podow masła, dobrze ukrytego. Masło 
skonfiskowano. Zostanie ono sprzedane po 
oenach wytycznych poblicznośoi. Wykręt­
nego pasksrza pociągnięto do odpowie­
dzialności.

(— ) N ie b o s z c z y k  p r o s i ,  b y  
g o  w s k r z e s z o n o .  W  pewnym ho­
telu paryskim przy ul. Berzeliusa, miesz­
kał 50 letni urzędnik kolejowy, p. Piotr 
Lesmelin Chorował on czas dłuższy i za 
padł w stan katalepsji. Zarzędczyni hote 
Iu sądziła, że lokator jej zmarł. W każ­
dym razie dla pewności zamknęła drzwi 
jego pokoju na klucz, przeczuwając, że 
nieboszczyk mógłby jej umknąć. Następ­
nie, nie tracąc czasu, — udała się do u 
rzędu gminnego, by załatwić potrzebne 
formalności.

Gdy powróciła, usłyszała jakieś podej 
rżane szmery w świertelnym pokoju. Sa­
ma napół umarła ze strachu, pobiegła ze 
służącą i ostrożnie otworzyła drzwi. Nie 
boszczyk siedział na łóżku i zapytał jej 
najspokojniej:

— Dlaczego mnie pani zamknęła na 
klucz?

Dowiedziawszy się, że lekarz ma 
przyjść, by skonstatować jego śmierć, p. 
Lesmelin nie chciał czekać na tę  niemiłą 
wizytę i co tohu, ile mu sił Btarczyło, 
poszedł do merostwa, prosząc, by wsfcrze 
szono go oficjalnie. Prośbie tej zaraz sta 
ło się zadość.

2  flokomobile 18 i 12 H P.,
7  m o to ró w  b e n z y n o w y c h  18, 1 8 , 1 5 , 1 2 , 1 2 , 8 , 4  H, P.,  

pompy centryf. ,  p rasy torfowe, forfiarki ,  wózki torfowe 
H T  s p r z e d a m y  ta n io  ' t R

Obejrzeć można -Łódź, ul. Przejazd 9 0 ,  bocznica kolejowa.
Kssa

<
tą, biźuterję i waluty zag ran iczne  war­
tości około 20 miljonów. Dmitrjewą 
przyznała się, ż e  te  d rogocenne  rzeczy  
Kupował jej W eiss. O dstaw iono ją do 
W 3 rszswy

Olbrzymia ka tas t ro fa  w Tatrach.
A r t y s t a  p. B ie g a ń s k i  w  n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w i e  Ż y c ia  p o d ­
c z a s  z d j ę ć  k i n e m a t o g r a f i c z ­

n y c h .
Dnia 25 b. m. przy zjeździe drugiego 

M nicha dla zdjęć obrazu p. t. „ T a je ­
mnica jednej nocy", wytworzonego 
przez  Kinostudja, reżyser i artysta Wik 
tor Biegański, podczas  wyjątkowo n ie ­
bezp iecznego  m om entu  zerw ał się z 
liny z wysokości kilkudziesięciu m e­
trów i zawisł na południowej ścianie.

Pogotow ie turystyczne wyruszyło n a ­
tychm iast z M orsk iego  © k a  na poszu ­
kiwania. k tó re  do tychczas  nie dały n ie­
stety żadnego  rezultatu.

Przy dalszych zd jęciach, k tó re  o b e j ­
mowały wybitnie n ieb ezp ieczn e  i k a r ­
kołom ne momenty, było kilka innych 
pomniejszych wypadków, k tó re  na 
szczęśc ie  m e pociągnęły za  sobą po­
ważniejszych następstw.

Między innymi p rzed  trzem a dniami 
spadł podczas  akcji za s tęp ca  reży sera  
J. M iastecki oraz uległ atakowi se rca  
na sku tek  w yczerpania Antoni P iekar­
ski, znany artysta „Reduty".

W obu tych wypadkach  n iebezpie­
czeństw o zażegnano.
l i l l i l l l l l l l i i l l l l l l l l l l l l l l l l
SZKOŁA WYCHOWAWCZA 

S t .  L igęzów ny  -
w C z ę s to c h o W ie ,  K o ś c iu s z k i  9

P rzy jm uje  zap isy  dzieci od la t 3 
— — od 22 Sierpnia. — —

Kancelarja  otwarta od  10—12 i od  3—6
Rozpoczęcie zajęć 2 września,

iHiHiiimniiiiiinmiuH
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y
K o ś c iu s z k i  Ni 1, m i e s z k a n i a  3. 

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bó t Publicznych i G łów nego Urzędu 
Z iem skiego , przyjmuje parcelac je ,  Ko- 
m assac je ,  podziały pastwisk i inne po ­

miarowe roboty.
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Z A W I A D O M I E N I E ,

M a g a z y n  Ub i o ró w  M ę s k i c h
R. T r a w i n s k i e g o

l l -g a  Al. M  2 4  l - s z e  p i ę t r o  f r o n t
e g z y s tu ją c a  od 1889 r. z dn. 15 b.m, pono w n ie  zaprow adza  dział 
— g o t o w e j  g a r d e r o b y  m ę s k i e j  po cenach  p r z y s tę p n y c h .—

Garnitury m a r y n a r k o w e  o d  32000 
p a . t a  j e s i e n n e  o d  32500
s p o d n i e  o d  11000

garni tury  s p o r t o w e  o d  40.000 
p a l t a  l e t n i e  o d  39 000 
p a l t a  g u m o w e  o d  35 000

Magazyn zao pa trzony  obficie na n ad chodzący  sezon  je ­
sienny w materjały. W ykonyw a roboty tak  z powierzonych jak 
i własnych materjalów podług ostatniej mody fasonów  angiel­
skich. Robota  solidna i szybka.

Jedyna w Częstochowie ch rześc i jańska  firma
z  g o t o w ą  g a r d e r o b ą .
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A  Do
I m . C z ę i

| Magazyn

Do Sz. Klijenteli 
C z ę s to c h o w y  i o k o l ic y

I pracownia  Obuwia
A, S z t y b e l m a n a

l - s z a  A le ja  N r. 10.
z powodu d ro żyzn y  wszelkiego rodzaju  
skóry  zaw iadam iam  Sz. K lijentelę, że 
postanowiłem  od d n ia  25 S ie rp n ia  do 
dn ia  20 W rześn ia  br. sprzedaw ać  wszel­
kiego rodzaju  obuw ie  męskie, damskie 1 
dzięcięee, giemzowe. ch ro m ow e, la k ie ro ­
we, reniferowe, bo ty ,  wyłogi 1 b u ty  z cho 
lewami najnow sze fa so n y ,  k tó re  się z n a j ­
du ją  w moim składzie  w wielk im w yb o­
rze że s t a re g o  zakupu p o  c e n i e  d a w ­
ni j e z e j .

Z pow ażaniem  A. SZTYBELMAN 
I Aleja 10.

UWAGA! Z powodu pow iększen ia  w arsz ­
ta tu  szewskiego i cholewiarsniego p rzy j­
m uje  wszelkie obstalunki i w ykonyw am  

solidnie i  szybko.

DOKToR
PAWEŁ BRONIAT0WSK1
ul, P ann y  Marji 21 (obok te a t r u  P a rysk iego )  

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
P rz y jm u je  od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

P an ie  od 12 — 1 w południe.

1
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F.  R U S S O C K I E J
l-sza Aleja J4 9.

Nadeązły towary na sezon bieżący; gabardlny
b ostony ,  szew ioty , jed w a b ie ,  t ry ko tiny .  

W wielkim wyborze: k a p y ,  ko łd ry ,  f i rank i,  
o b ru s y  1 t. p

po cenach niskich.  HURT i DETAL.
UWAGA- W  tym że  sk lep ie  z a k ła d  ry s o ­
w niczy i ro b o ty  ręc zn e .  N ajnow sze wzory 

s ty low e rischeleu .

Z n a k o m i t y m  ó r o d k ie m
odżywczso-lecznlczym je s t

Kef i r  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D - r a  W .  K a w a e f f ’a

W spaniały  s m a k  czyni go p o ż ą ­
danym  dla dorosłych i dzieci.

Bo n a b y c ia  w m lecza rn iach ,  ap te ­
k a c h  i sk ł a d a c h  a p te c z n y c h .  

L ab o ra to r iu m  KEFIRU leczn iczego  
„BULGARIN" 

C zęs to ch o w a  1 Aleja Ns 10.
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» Teatr  „ODEON»

— — P r o g r a m  o d  p i ą t k u  25  d o  w t o r k u  2 9  S i e r p n i a  b r. — —

P ie r w s z y  o b r a z  s e z o n u  je s ie n n e g o !!  — G ło ś n y  film  pols&i p rzy ję ty  
— z  g o r ą c e m  u zn a n iem  p r z e z  P r a s ę  i P u b l ic z n o ś ć  w a r s z a w s k ą .  —

ROK

1863■ ■■

W i e l k a  w i z j a  h i s t o r y c z n a  w  7- iu  a k t a c h ,  w e d ł u g  s ł y n n e j  p o w i e ś c i

S t e f a n a  
Żeromskiego

-  w  w y k o n a n i u  a r t y s t ó w  p o l s k i c h

O S O B Y i C

a m mM iw.vi j  aa aa •'» g a »»*» » ” » •» j * • Q J   • ■

WIERNA RZEKA
Książe Odrowąż — P. SOBISZEWSKI Rudecka — —P. MARCELO-PALINSKA.
Księżna Odrowążyna — F- CHRZANOWSKA. Wleśnlczyn — — P. RYDZEWSKI.
Salomea — —P. CHRYNIEWICZOWNA Szczepan -  -  P, LASOCKI.

— — P. BEDNARCZYK. Margćabia W ielopolski—P- ZELWEROWICZ.Rudecki
W pozostałych rolach pp.: Denhoff, Gologowskt, Hryniewicz. Rutkęwski, Lzleniowekl, Gielnieweki 1 irni:

-  — W ejśc ie  d la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .  —

Początek w niedzielę i święta o godz. 3 .ej, w soboty o 4 oj, w pozostałe dnie o 5-ej. — Ostatni seans o godz. 9  \ pói wieczór,

g kino „ N O W Y "

I
l i  g a  A le ja  M l 4 3 .

Program od poniedziałku 28 
do czwartku 31 sierpnia włącz.

MJjZ i ONA Oto 3 postacie uwikłane w intrydze demonicznej miłości 
kobiety Wampira odźwierciadlanej w 6 -cio  aktowym dra 
macie amerykańskim, wytwórni „Fox Film“ Corporation 

w New Yorku pt.

Czarna Maska — Awanturnica z Brodway,

— A n o n s :  —
w następnej zmia­
nie programu uka­
że się nadzwyczaj­

ny dramat

N iew o ln ica
HMitsóci.

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
R ó b c i e  s w o j e  z a k u p y

w najtańszym magazynie bławatoym p. f.

Kcrnberg i Szmnacber
w  C z ę s t o c h o w i e  I A l e j a  Ms 11

w podwórzu pa-ter vis-a-vis 1 ramy
P o l e c a  wszelkie towary na wypra- 
w ^ślubnejakjrów m ^  
cy sezon wszelkie wełpy, bostony, 
gaoardlny, barchany, flanele. kołdry
bajowe^watowe^jduszowe^orazjvsze-
kle płótna blale po cenach fabrycznych.

ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode­
szwach bezpowrotnie 

i bez bólu usuwa K L A W IO L ”
wyrób Labor. Farma*. „ N P . KO WALSKI" w  W arszaw ie  M iodow a 5 .

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

O G Ł O S Z E N I E .
Zapisy do Szkól Powszechnych — dzieci w wieku szkolnym — odby­

wać się będą w dniach 29, 30 i 31 Sierpnia r. b. w t ch punktach co roku u- 
biegłego.

Dla dzieci z okolic ul. Stradom klej przy ul. Stradomska 46. , 0  powyż- 
szem podaje do powszechnej wiadomości

M A G I S T R A T .
Częstochow ), dn. 24 Sierpnia 1922 r.

Za 7000«.
i  ubranie x

z dobrego kortu

Za 3 .000 Mk­
ną całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow scy i § —
I A le j a  7 .  T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane l bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Dr. S . Purski
o h o r o b f  ( sk ó rn e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8  ej do 11 -ej

££ B a c z n o ś ć  ! 1 |

■■■■■■■H M
Wszyscy dążą po zakupy

d e  f i r m y

J. R z ą s i ń s k i e g o
w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u s z k i  19 a 

T e l e f o n  3 -18.  
N A J T A Ń S Z E  ŹRÓDŁO  ZAK UPÓ W  

Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty m ęz- 
kie, oraz jedwabie.

W

I

TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE!
Można nabyć w nowootworzonym  

magazynie obuwia

M B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu p raw a s trona .

Zaopatrzył sw ój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obu­
wie: męskiego, damskiego i dziecin­
nego, lakiery, renifery, brązowe, 

glemzowe i t. p.
W y p r z e d a j e  wszelkleg. rodzaju 
— obuwia letniego niżej ceny.—

Zawiadamiam również Sz. KPjente 
lę, iż otworzyłem swój własny war­
sztat 1 wykonuję wszelkie obstalun- 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !
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Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n ty s tó w
A R T U R A  B R 0 K I A T 0 W S K 1 E G 0  

I M A R K A  G R U K A
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz
asammmmmaatsmaammamamammmmmmammammmm

F ab ryk a  papy d a ch o w e j
M .  B E M A  w Cz ę s t o c h o wi e

O ls z ty ń s k a  Nk I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i )

poleca w najlef szym gatunau po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .

1 Z aw iadom ienie |
^ ■■■«!■ Do f i r m y

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l ,  obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adresl

Leka rz-Denty s ta
S t .  P a r c z y ń s k i
p rzy jm u je  od 1 0  — 1 i od 3 — 7  w iei z.

U l  Dąbrowskiego Jfó 1 1 .

Do apraedania
dom z ogrodem. Wiadomość: w Bi 
jowym.

natychmiast współ 
nlczki ■ wpołpracą 
Miłej Inteligentną] 
VI. Kościuszki 46

w Poraju 
nowy 

Bufecie kole-

Pooaukuja
w Interesie, lub też młodej, 
gospodyni d em . s kaucją. 
Mazurek. ___________

tartę pewełania wyda 
ną pries P.K.U. w Cię- 

Flszei zam. przy ul.

P f

Pracownia Gorsetów

„ J ó z e f a

Dr. E. P e ir y k a i
c h o r o b y  s k ń r r .e  i w e n t r y c z n c

ul. Dąbrowskiego 6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

Ill-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych,
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych materjalów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanle. 
C e n y  z n i ż o n e .
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VI
Bławat"!
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

nadeszły na nadchodzący sezon mater­
iały wełniane la  palta, garnitury 1 spo­
dnio, kestcny, gabardiny, szewioty, orai 
wyroby bawełniane, płśtna, zefiry, prze­
ścieradła, obrusy, garnitiiry ze serwet­
kami, ręczniki waypy, równie* dywany, 

dywaalkl. chodniki, firanki.

A k s a m i t y ,  j s d w t b i e  I t r y k o t i n y

I w bogatym wyborze. B
C eny k o n k u r e n c y jn e !  |

Zgubiono
Stochow ie ma imię Abrara 
Garncarskiej Nr. 13

N c w o o t w o r i i n y  wlanych, narzędzi rolni­
czych, naczyń kuchennych, olei, nafty, smo­
ły. papy oraz smarów do .wozów Edmund Hei- 
ne Rynek WleluńsKl Nr. 54.__________ _
iN  ■ 11 °'a Hnr O S Z I l R l I j e  stowego objęcia
posady technika do oddziału liczników z pra­
ktyką w tejże specjalności. Łaskawe oferty 
wraz z życierysem, świadectwami i podaniem 
warunków uprasza Dyrekcja Elektrowni w
Toruniu ________

u ° dnla 1 ^ rze* m r y p r z e n s z :  śnla ceny na 0 - 
buwie od 10 do 20 proeent zniżone. A. Brycht
Kościuszki 13: _____________________
■ y  „  kartę powołania wy-
^ g U D I O n O  daną przez P. K. U. w 
Wieluniu, na imię Józefa Wydra.
P e a r n k u i l *  zajęcia w sklepie ■ O N I « .U > % .tJ J X ^  spożywczym lub
rzeźniczym. Łaskawe oferty pod literami Z.Z.
do „Kurjera*.

Dnia 2 0

3  m orgi
Lesiniec.

ziemi do sprzedania. Wia 
domość Antoni Marszał

bm. zginął wilczek młody. 
Uprasza się o odprowa­

dzenie za nagrodą I Aleja 7 p Rozencwajg. 
Wążelkle zastrzeżenie poilcyjne_przedsięwzięto.
gę* __ _______a  2 biurka, 6 krzeseł,
o p r z e o a m  fotel, aparat tele­
foniczny 1 inne urządzenia biurowe Hotel Po 
lonia 22.

'  • ____  sita, rafy, siatki druciane, tka-
n O Z I l C  ne i kręcone na ogrodzenia do 

parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclbirowski. Rynek Wieluńkl 32. telefon 324.

Redaktor i Wydawca: Adam Paclorkowaki. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ*


